GAZETA 


Z KRAKOWA DNIA 19. STYCZNIA 1914 Roku WE SRODĘ. 


2 Warszawy d. 11 Stycznia. 

Roda Naywyższa temczasowa Xitfiwa 

Warszawskiego, 

Niuieyszem podaie do publicaney wia- 
domości, iż wszelkie prożby, noty, me- 
motyały, bądź od osób prywatnych, 
bądź od Urzędnikow podwładnych w inte. 
ressach ich własnych, nie maią bydź 
wprofł do Rady Naywyższey przesyłane, 
legz ztem maią przechodzić przez władze 
pośrednie właściwe przedmiotowi, wia- 
kim żądana ie rezolucya, — Ci, co tey 
wskazaney drogi nie zachowaia, sami so- 
bie przypiszą, iż żadney odpowiedzi na 
swe podania nie uzyskaią, — Dziaio się w 
Warszawie na Sessyj d. 8 Stycznia i814 r. 

(Pod.) Prezes Rudy Łańskoy. 


TowarzyRwo Królew, Warszawskie 
Przyiacioł Nauk odbyło posiedzenie publ:- 
czne dnia 10 Stycznia, Ba któren czytane 
były: 

1) Zdanie sprawy z czteroletnich prac 
Zgromadzenia, przez JW. Stanisł. Staszica 
Prezesa Towarzyttwa. 

a) O życiu i zasługach Onufrego Gór- 


skiego zmar'ejo członka Towarzyfiwa, 
przez X. Woyciecha Szweyk owskiego Kan. 
Płockiego, Nauczyciela wymowy w Liceum 
W arszawskiem. 

3) O życiu i zasługach Jana Joachima 
Liveta, przez Felixa Bentkowskiego, Pro- 
fessora hittoryii literatury w Liceum War- 
szawskiem, 

4) Rzecz o nauce rozpoznawania i O. 
cenienia dyplomatow , rękopisem, i rycia 
rożnych wiekow; przez Walentego S. Ma- 
iewskiego Dyrektora głównych kraiowych 
Archiwow. 

5) Część Ziemianftwa Wi-giliusza na 
Polski ięzyk wierszem przełożouego, przez 
Jana Kruszyńskiego, Sekretarza Jeneralne- 
go w Miafterium Skarbu. 

Cziouki nowo przybrane do Towarzy- 
Awa Królewskiego Przyiacioł Nauk w ro- 
ku 1813, a ogłoszone na posiedzeniu pu: 
blicznem tegoż Towarzyliwa d. 10 Stycznia 
1514, SĄ: 

Glotz obywatel XięRwa Warszawskie- 
go. — Kausch Doktor Med. Członek wielu 
Tawarzyftw uczonych zagranicznych, —— 
Felix Bemikow ski Professor hiory:, ś£o w 
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Liceum Warse: — Szymon S-t a 
JAoyciech Szweykowski Członek Tow: 
Flem.-Prof. literat: Pol, w liceum Warsz; 
-Jän Rruszyński Sekqetarz Jener. Minitte- 
Tium Sarbu Xięfwa Warszawskiego. 

Posjedzenie to zaszczycili swoią przy- 
tomnością: JW „Żań)skoy Jenerał. Guber- 
Bator Xięftwa Warszawskiego, Prezes Ra 
dy Naywyższey, J 4%. Nowosilcow W-ce- 
Prezes, JW. Wawrzecki, i JO. Kże Jmć 
Lubecki członki tepże Rady. 

2 Lomży d. tt Grudnia, 

Skorotylko rozgłoszone wieści o śmier- 
cì JO. Xcia Jmci Poniatowskiego, naczel- 
nego Wodza woysk Polskich , Marszałka 
Pańfitwa Francuzkiego, urzędownie poiwier- 
dzone zofiały, wszyscy urzędnicy i officy- 
aliści, iaķo też wielu obywateli oświad- 
czyli JW. Prefektowi departamentu tutey- 
szego , iż addaiąc ofłatnią posługę temu 
ze wszech miar szanównemu i ukochane" 
mu mężowi, życza sobie, aby się nakożeń- 
fwo żałobne za duszę poległego na polu 
'Marsowem rycerza, odprawić mogło. JW. 
Prefekt za zniesieniem sie z IW. Naczel- 
nikiem, do tych chwalebnych wielu žy- 
czeń przychydić się raczył, Jakoż w driu 
aotym b. m. w kościele Oycow Kapucy: 
now Łomżybskich, kosztem ze s! 'adki na 
ten koniec zebraoey , odprav'iło 6'ę wepa- 
niala żałobne nabożenfiwo. Ratafalk suto 
w armatury przybrany, w oŚwiecony:n 
rzęsiftem światłem kościele, wzbudzał żal 
j uszanowanie w widzach w emuiu po- 
Grążonych. Zebrani amatorowie ffosow ną 
do okoliczności ułożyli muzykę, przy któ- 
rey w czasie mszy żałobney śpięwan: by- 
Ja do łzow pobudzająca kantata. W. JX. 
(Gościwski Rektor szkoł Łomzyńskich w 
prod mszy żałobney miał pogrzebową mo” 


:* 
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wę, a W, Lepicki Radca Prefektnry przed 
konduktem krotkiem i ftosownem qdo rze» 
czy przymowieniem się, wyftawił tkliwie 
życie Obywatela i Miaifra, iakoiez chwa- 
lebny zgon mężnego Rycerza. — Mneftwo 
zgromadzonego ludu i urzędoikow tak cy- 
wiloych iako i woyskowych, _przesyłało 
modły zą duszę wielkiego męża, nabożeń» 
ftwọ trwało do !wszey z południa, . Część 
pozoftałey składki przeznaczona zofłała na 
wsparcie cięrpiącey ludzkości. 
& Mrocłauka d. 22 Grudnia. 

W dzień 21 m. i r. b. przed wieczo- 
rem w wgzyfAkich kościołach, o ieinym 
czasie, ogłosiły dzwony smutoy obchod, 
w nallępujący dzień żałubnego nabożenft. 
wa, za JO. Kcia Jozefa Boniatow skiego, 
pod Lipskiem w dniu 19 Łaździermnka r. 
b, poległego ; w dzień zaś 22 t, m. też sas 
me wezwały Publiczaość do kościoła kate- 
dralnege, w którym katafalk wspaniały, 
dla wspomnionego Rycerza pamiątki, tak 
był usposobionym: — W środku kościołą 
rozlicznem światłem obiaśpionegą , w pa- 
wiłonie umyślnie do tego obrządku zro- 
b onym, z nitrą w gorze, widać było w 
transparencie pcat'etu tegoż Xcia Jozefa 
popiersie, przez Minerwę z prawey, a 
przez Marsa z lewey firony trzymane, g 
napisem niżey takim: 

Xiążę „Jozef Poniatowski 1813. 

Przed tym pawilonem, na czterech 
działach w krzyż uftawionych, i tyluż 
bambach, na nich leżących, wśrod czte- 
rech kolumn, w garze szklanemi paiąka- 
mi illuminowacych i kilkunafu gromad 
kul, bomb, granatow , kartaczow, (co 
wszyfłko do tego aktu przysposcbiqnem v- 
myślnie było) oraz ręczney broni, w ka- 
Josy ufawionych, przy tem chorągwi i inn 
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tych ozdob woeiznaych , pofławiona trum- 
na Żiążęcemi, rycerskiemi i orderowemi 
6zdobienemi znakarii, miała nad soba u- 
boszącą się sławę, czyli raczey wycbraże- 
Bie Anioła Bożego, który w dzień otatni 
głosam swey trąby na sąd wzywać będzie; 
a w którego lewsy ręce trąbę, w prawey 
zaś kartę. z iakiemi widać było wier- 
szami: 

źyinął ist Xie Yozef R,cerz uwieńczony 
Laurem swev chwały: będzie w dzień sąda 

wskrzeszony. 

Głos mey trąby zwrost go wałeczni Ry. 

cerze ! 

l wam także Polakom, co płaczecie 

szczerze ! 

Niżey 1a% tey trumny czytać można 
było nafiępuiące wiersze : 

bzy smużne, Xie Jotej! Polaey rońiemy, 

S4 ofiorą z dowodem: Że cię żołwiemy. 
Śmierć Twoża upłorana wdzięozność wanies 

euc bydcie , 
Ksi b,? wicierm Rycerzem wierny w swym 
arzędzić. 

Gdy nadeszła pod swym sztandatem 
koutraternia hteracka , i gdy zgromadzo- 
he pod swdm: chorągwiami, smutną Rre- 
pa okrytemi, cechy dö tegoż kościoła 
przybyły; w tem czas, po od;rrawieniu 
nabozenfię a, przez Wuchowieńftwo świec- 
kie 1 zakonne, miał mszą świętą śpiewa- 
ba, przy hczoey i doskonałey murrce 
JW. JX. Dziecielski Proboszcz katedry tey- 
2e; do którey W. JPan Iwan Stepanow 
Porucznik pułku pieszego Mlinskiego, w 
fen caas przez Wrocławek przechodzący , 
po woyskowemnu paradnie, z rwoią kom- 
mendą, w obeen-ści Prz. Rady powiatowey, 
hczaie także zgromadzonych z powiatu i 
pofńronuych ekelie gości, oraz wielu offi- 


cerów Polskich. ssyfswał, Po tey ńłszy 
świętey i po dopataronm,ch obriądkach, 
temu astowi lłosownych, vraz po rozda» 
niu łazarz”m i zebrakom nędzhynt jatmu: 
żny z dobroczynnych rąk zgromadzone; 
zakon zyło się nabożeńttwo na powszech” 
nym tyiko żalu caiey tkhwey i czniey Pu- 
bliczn ości, jktóra okrozny smutek do tey 
świątyni przychodząc wmosłszy, łzy ; Aąd 
powracaiąc, nigdy za tegoż Xiążęcia, zbi- 
cow swych nieoschłe, z sobą zabrała, 
ZWiednia d. io Stycznia, 

Do dzisteyszey Gazety dworskiey wye 
szedł tu nadzwyczayny dodatek nalłępuią: 
cey osnowy: 

L£ głowney kwatery Altkirch d. q 
Styerniad. 

Wczoray nadbiegł to gobcem wysła- 
ay od Feldm. por. Hrabiego Bubna Rote 
mifirz Baren Wimmer zradosńem domnie“ 
steńiefn ò zateciu Gemewy. Zblriżywwsży się 
woyska oa wyfłrzał z działa do tęgo mia= 
fta, odebrał Hrabia Bubna wiadomość, i% 
rada trudoiaca się tego obroną , połłano- 
wiła g? poddać. Gdy kolumny przezna- 
czone do szturmu zbliżyły się z działatmnię 
drabinami i faszypami na wyfirzał kartae 
czowy, pofirzeżono wywieszoną białą eho< 
ragiew i nieprzyiaciełską jazdę drogą da 
Chambery ucieksiącą. Major Hrabia St. 
Queatin posłany do miafta, przy wiozt wła- 
domość, ił dowodca Jenerał Jordig, ob- 
ciażony laty poważny wóiownik , Ściśnia- 
py nawałem okoliczności, leży bez przy- 
tomaości chory, otoczony głównym swo- 
im sztabem, a zatem nie ma kto robić 
kapitulacy. Bramy zofiały otworzene, 
woyska weszły, osadziły miafte i defiępy 
od rzeki Arve. 

D. 29 Grudsiaieśaćże przybyło 50 ne- 
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wych artylerzyfow, | nadeszła wiado- 
mość, że zTurynu wysłanych zoftało kile 
ka bataliionow dla zmocnienia osady w 
Genewie, i że Jenerał Fournier odebrał od 
Cesarza rozkaz bronienia tego nader waż- 
Dego punktu. 

Pod ug tymczasowego doniesienią zra 
łeziono w tey twierdzy znaczne zapasy 


śrtyleryczne 117 diiał, pomiędzy które: : 


mi 19 żelaznych, kiłka możdzierzy i go 
Francvzkich driał polowych. 

Hrabia Bubna wysłał zaraz po opa- 
nowaniu Genewy oddziały woysta drogą 
ed Gex do St. Claud, dla zavewnieria 
sobie przeprawy przez Jura, |Inne wysła. 
ne od Hrabiego Bubna oddziały Baneły 
już przed Martigno na gorze Simplon i na 
gorze S. Bernarda. 


Donierienia urzędowe. 

N. Cesarz udzielił Jenerałowi Majo- 
rowi, Baronowi Tomassich , który tak 
zręcznie i mądrze kierował obleżeniem 
Zara, krzyż komanderski woyskowegn or- 
deru Maryi Teressy; Pułkownikowi Wid 
mayer od batalii nu Likkanskiego, Fr, 
Angielstiemu Kapitanowi morskiemu, Je- 
rzemu Cadogan „kawalerskie krzyże tegoż 
orderu; Kr. Angielskiemu Kąpitanowi mor. 
sriemu Blake, Kapitanowi Fąhacz od 
Kroackiego pułku powania, i Rotmifirto: 
wi Czapyan od Kroackiey jazdy krzyże ka. 
walershie orderu Leopolda, tudzież będącrgo 
pod Jlliryvyskim rzadem Kapitana inżynie- 
row Moora, który przeszedł pod chorą: 
giew Anfiryacka i przy obleżeniu Zara 3 
paywiększą porliwościa i użytkiem pra- 
cewał, wyniosł J. C.K. Mość na Majera, 
„a Faierwerka Krapfreuter posunął na pod- 
porucznika w artyleryi i oprocz tego za* 


szczycił go kawa!erskim krzyżem woygkde 
wego orderu Maryi Teressy, 

O przedziwnem sprawieniu się wro: 
ku przeszłym (co doniosło się w swoim 
czasie pod artykułem z Wiednia ,) części 
osady Francuzkiey w Zara, złożoney œ 
granicznego Batalionu Likkańskiego , któ. 
ra przez wrodzoną miłość i przychylność 
do przeszłego swojego Monarchy przez 
nayśmielsze przedsięwzięcie przyłożyła się 
do poddania się ważney tey twierdzy, i 
oddała zwycięzcom wręce wraz z 286 me; 
talowemi samemi cięzkiemi działami, znąe 
czne zapasy ammunicyi, tudzież znaydue 
iące się w porcie 20 pen'szow , diało: 
wych szalup i innych zbroynych fiatkow, 
nadeszły teraz obszernicysze urzedcwę do: 
niesienia, 

Kapral Dmitar Millensnich,. Cefrey. 
ter Abram Chanak, Zołniera JJuvio Shie 
čich i Kapral Jeko Favichich, wszyscy 
od Illiryyskiego Likkańskiego bataliiony, 
ożywieri prawdziwą miłością oyczyzny, 
naypięrwsi ułozyli śmiały plan opanować 
miafto i twierdzę Zara na rzecz C. K.orę* 
ża. Udzieli'i myślsawoią Kapitanom Meg. 
sich, Gęrgurich, Dewchich i Alerfiern, 
p Których byli pewnemi, iż pov, 
łożą się do uskutecznienia ich planu. ecg 
zamysł ten zofa’ poprzedzaiącego wie- 
czora Francuzkiemu dowodcy wydany, 
poczem cztercy owi kapitanowie zolłali z 
miała wygnanemi. Tak więc Dmitar 
M:illensnich z resztą walecznemi Likkana, 
mi musiał zamysł swoy do dogodnieyszey 
pory odłołyć, ponieważ inni oficerowie 
częścią nie obiawili w tey mierze swych 
uczuciow, częścią też do połaczonego z 
tak wielkiemi niebezpieczeńfiwami przed- 
sięwzięcia nie mieli dozyć serca. Ta zdą: 
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wała s'e nfecierniiwie eczekuiacym co 
raz bard:icy zbliżać, gdy coraz mocniey- 
se bomtardow anie nareiniało obywateli 
i mieszkańcow firaciem ,i coraz ciemniey. 
sze nocy zaczenały ich przedsięwzięciu 
srrziiać. Czterey ciodważni mężowie po- 
fianowili raz ra zawsze, albo opanować 
jwierdzę, a'to wybić się na wolność z 
gwoiemi kolegami Coż może bydź dia 
fałey woli niepodobnem, kiedy ożywia 
ją miłość cyczyzny? Gdy d. 2 Grudnia 
w wieczor zfoiacych w warowni Horn 3 
kempaniy Likkanow 5o ludzi wysłanych 
golłało na bronienie iednego mieysca , za- 
wołał waleczny Kapral Dmitar Millen- 
anich: ” Ja niewalczę przeciw mom ziom. 
kom i braciom; Żaden Likkańczyk nie bę- 
Azie woiował przeciw swey oyczyznie, ,, 
į wezwa? swych kolegow, aby za iego 
poszli przykładem, doczego (zacheceni 
Jrzez Abrama Chanaka i Dujo Shikicha, 
pświadczyli swoią gotowość. Na powfa- 
ły ztego powodu krzyk, uchwyciła jre- 
pzta będacych w koszarach Horn Likka- 
new oręż i przyłaczyli się do swoich ko- 
jegow. Uuiademiony dowcdca twierdzy 
Dtem co się Ñato, kazał bramy miafla 
zamknąć i z wałow do będących w waro- 
wii Horn Łikłanow kartaczani frzelać, 
Pozpacza ące było położenie walecznych 
tych ludzi; wsze!ako miłość oyczyzny j 
wolność przezwycężyła Brach Śmierci, 
CdfRapili planu opanowanią twierczy, a- 
le ra wolność chcieli się wybić, lubo i to 
bardzo było trudpe, dla kierowanego prze. 
ciw nim działowego i karabinowege o- 
gnia, Z wściekłością rzucili się niektorzy 
znich pa działa na wałach, obalili ich 
oim, a 5 zagwozdziłi. inni przypuścili 
szturmu do wycięczkowey bramy zHorn į 
oç wyważyli. Dofali się tym sposobem 


do będacey r przodu półxziężycowey Ora- 
my, wyłamali ią pod okropnam ogniem 
cblężehcow , wyszli na pole i peźpieszyli 
do C. K. cbozu. Jakże mocna musi bydź 
miłość do panuiącego i oyczyny, kiedy 
do takich czynow zapala; iatze błogosła- 
wiony bydź musi Rząd Aufiryacki, kiedy 
taba miieść wznieca? Imiona mężow, 
btórzy okryli się s'awą wtem pięknem 
przeńsiewzięciu , zasługuią , aby wyrwa- 
nemi byliz niepamięci czasu; oprocz wy- 
żey wspomnionych, którym szczególniey 
przynależy chwała zrobionego i wykona- 
nero planu, znayduią się naliępuiący wa- 
leczni: Dvio Pezell, Filip Assich, Miko- 
łay Rachich, Joso Japunchich i Dmitaf 
Zubowich , którzy szczególniey ponisali się 
w warowni Horn. Gdy się to działo w 
warowni Horn, znayduiące się w mieście 
g Kompaniie Likkanow , skoro dowiedzia* 
ły się. co się fato, uchwyciły pod wa- 
lecznym Feldfeblem Tomaszem Koritza © 
reż, dla pospieszenia na pomoc swoim ko- 
legom.  Nadaremne były groźby, name- 
wy i obietnice wszelkiego rodzaiu, które 
mi niektorzy młodzi ich officerowie, my» 
Biąc tylko oswoim bezpieczeńiłwie, uspo, 
koićich i od tego zamysłu odwieść ftarali 
się. Opuszczone vd wszyfikich officerew 
usiłowały przypuścić szterm do wału nad 
koszarami; ale przyięte gradem kartaeaow 
i kul z driał i ręczney broni, przymuste- 
ne zofały zaniechać swojego aamysłu, 
Przefirasronpy dowodca twierdzy ich upor» 
czywą odwagą , pozwalał im wolno odcią. 
gnać, byle broń złożyły. Zgniewem od. 
rzuciły ten warunek i przez całą noc fla 
ły pod bronią, co nakoniec skłobiło de. 
wodcę do wypuszczenia ich rano g branią 
ztwierdzy Pięciu z nich tylko poległc, 
a 25 pozoftało ranionych.  Officerowie 


poźniey wyprawieni z twierdzy , zoltan 
iako jeńcy tymczasowo do Karlliadtu ode’ 
słaoemi. 

Nayiaścieyszy Cesarz dowiedziawszy 
się o tem rozkazał nayłaskawiey pomię- 
dzy żołnierzy, którzy naylepiey popisali 
bię, rozdać 6 złotych 1 24 srebrnych wale- 
czności medalow. Odwazeuych zaś dwoch 
podofficerow Dmaitara Millensuicha 1 Feld- 
febla Tomasza Koritea, atorzy pubudzili 
Żoinierzy do świałego tego przedsięwzię: 
cia i onym przodkowali, mianował poru. 
czoikami, i oprocz należących się posu- 
piętemu na officera żołoierzowi zł. r. 6V, 
kazał kazdemu po zł. r. 200 wypłacie. 
Nie ma wątpliwości, że J. C. Mośc obmy- 
śli takze wspaniale los ciężko w tem zda- 
zzeniu ranionego Kaprala Juko Pawichi- 
cha ı wdowy poległego za oyczyznę boha- 
terską śmiercią cieśli Franciszka Shebaila. 

Kapitanow Fherbuchowicha i Haai- 
cha, tudzież Podporuczn:ikow Rendalicha 
i Mailkowicha, którzy a Raguzy przypro- 
wadzili odważnie pod chorągwie J, C. Mci 
soacany odderat Oguliństiego putku, roz» 
kazał J. C. Mość nie tylko przyljąć ich w 
Ropoiach, takie pod Jlliryyskim rządem 
mieli, w naywyższą swoią służbę, ale 
madta wypłacić każdemu kapizanowi po 
g00, a innym oif.cerom po 200 zł.r. na u- 
branie się, pomiędzy zaś żołoietiy 8 sre- 
braych medalow waleczności rozdać. Prze- 
szły zaraz na początku woyoy pod cho- 
sągiew Cesarską Podporucznik Herakowich 
a pułku Szluiay, A zofał na 
porucznika. 

Tak J. C. Mość gagradza wierność i 
przychylność przez nieszczęśliwe okolicz- 
ności aa kilka lat gwałtowaie oderwanych, 
& za nay>iecwszą sposobnościa, z wzgar- 
daoieom wszelkiego miebczpięczcółiwa, 5 
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własaey chęci pod naywyższe lego chtę 
rągwie wracaiących granicznych żołnierzy 
i officerow, 


Z głowney kwatery Lórrach dk 
27 Grulnia 1313 

Zamek na gorze Landskronie poddał 
się Kr. Bawarsuiemu bPułkowaikow: Trete 
berg. Osada poszta w niewolą w-ienną, 
FPooiewaŁ zamek tea nie moze w zadnyns 
przypadku służyc za punśt oparcia się dle 
woysk sprzymierzonych, będzie zatem nio» 
bawnie ma powietrze wysadroay. Kapi 
Frank od korpusu Aultryacnich inżynie- 
row, szącowoy oficer, żodat przy pierw 
szem rozypozaawaniu tego zamzu kulą kar 
rabinową śmrerteinie raniony. 

Kr. Bawarski Jenerał aywizyi, Hra 
bia Rechberg , rozpoznał d. 24 i opasaf 
Befort. 

Kapitan Heideck, od Kr. Bawarskie- 
go głownego sztabu, osadził d. 25 zamek 
Blamont. Zaazoney z4v dragonow ! roze 
buey kupy cclaych zotnierzy osadzie, ue 
dało się uciec da Besanson; ale pozolłaty 
przy ouorey swoiey małżonce dowodcą 
dófiał się w naszą Giewolą. Znaleziono 
tam ra.dział, r możdzierz | wiele ammu- 
wicyi. Mały tev, ale warowny punkt, jeff 
ważóy , ponieważ tirychuie drogę do Be- 
sanson i związek z Befort. 

Feldm. porucznik Hrabia Bubna do- 
nosi a Berna pod d. 24 b. m. 12 oddziaf 
Majora- Devaux od Wincentego lekkiey 
konnicy, wszedł d. 28 do Neufszatel. Lud 
tamieyszy przyiął woyska : okrzykamą 
radości, i mjafto było poświecone. W 
abroiowni znaleziono 16 dział, 4 haubice ; 
15 wozow prochowych i bron dla 1006 
piechoty, 
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Z teyte głotwney kwataey d. 28 
Grudnia. 

Osada Befort zrobiła d, 24 znąceną 
amycieczkę; lecz przez waleczne sprawienie 
sę Kr. Bawarskiego Pułkownika Teobald 
gofiała z uiratą 60 zabiwych i ran onych 
ludzi, 13 jeńcew do twierdzy odparta. 
Oddział od igo pułku lckkiey Bawarskiey 
„konnicy szceególniey się w tey rozprawie 
popisał; natarcie, które Porucznik Manne 
dich z swoim cug em zrobił, czyni mu naye 
większy zaszczyt. 

Z hfiow wysłanego z Besanson do 
Befort, a przez woyska pod rozkazami 
Jenerała Rechberga schwyłanego gońca, 
pokazie się, iż przygotowania do obro- 
ny w Befort, na którem Cesarz Francu- 
gow zdale się szczególniecyszą wartość za. 
kładać, nie są takie, żeby mogły długi 
odror czynić. 


Wniyście wovska gsprzymierzonego 
do Genewy ożywiło qadzieią wszyfkie 
południowe pemęircye. Hrabia Bubna 
wysłał oddziały woyska na wszylkie dro- 
gi, dla przecięcia payważni-yszych związ- 
<kow między Francyą i Włochami. Rray 
W alizei powfiał, W Sataudyi panuią 
„pzywięlsze zaburzenia ; wszyfikie znaydu= 
iące się tam Francuzkie woyska cofnęły 
się z naywiekszym pośpiechem. 

Cesarsko Aulłryackie woyska przyy- 
amowane są w Szwaycaryi z otwartem seTe 
cem. W wszylikich mieyscach, przez któ- 
re przechodza, Ceznaią gościnnego przy- 
P+ Kartonowe rządy i mieszkańcy 

ofłarczaią im Da wyścigi wszyfikich po- 
trzeb, i Szwaycarya okazuie się bydź go- 
dną dawney wolności i praw. 

W krancyi papuie w wszyfitich przeą 
Mas osadzonych mieyscach naywiększa 


apokoyność, Miesękancy wracaią do prac 
swoich, a popisowi uciekaią kupami do 
domow. O wyfławieniu woyska Francuz- 
kiego nic ieszcze niesłychać. Podług 
arczyfikich doniesień wkroczenie głownego 
sprzymierzonego woyska do okolic wyż: 
szego Renu, była wcale niespogeiewane. 
Oświadczenie sprzymierzonych Mocarfiw 
pod d. ı Grudnia czyni w Francyi wielk 
kie wrażenie. Czytane ieft z chciwością á 
dalako się rozs'erza. 


Jenerał Hrabia Nugent donosi pod 4, 
a6 Grudnia z Rawenny, Że dnia tego ra- 
no kazał na (ciącego pod Forli i Cervia 
niepizyiaciela uderzyć 3 kompaniiom od 
Arcy Xcia Franciszka Karala piechoty, 
2kompaniom W arasdyńskiego granicznego 
pułku, 1 kompanii Włeskich ochotni- 
kow i ge kuzarom, pod dowodztwem vod- 
pułkownika Gavendy od Radeckiego hu- 
£arow. Stanowisko Cervia, które rie 
przyiacie! trzymał 300 ludźmi i 2 działą- 
mi osadzoge, zolfłało po dwugodzinney 
walce ptzez Kapitana Jankowich od W 8« 
rasdynskiego pułku i Rotmifirza Hr. Har- 
tig opanowane i oba działa zdobyte. Sta. 
nowisko Forli, gdzie znaydowało się 800 
ludzi z 2 działami, zollało w nocy okrąg. 
żone, a nazaiutre rano uderzono na- nie 
odważnie z dwoch firon i cały nieprzyia- 
cielski oddział zniszczono. Przy zdoby- 
ciu szturmem bramy Forli zofiały także 
powyższe 2 działa z wozem prochowym 
zdobyte; zabrano oprocz tego .6 ofł.ceraw 
i 400 żołnierzy w niewolą.. Drogi do Fa: 
enza i Cesena były przecięte, uciekaią- 
cym nie pozotlał się zśtem inny ratunek 
iak do gór, gdzje bezwątpienia do! aną się 
w ręce krążących rokcszanow. Jenerał 
Hrabia Nugent chwali waleczność woysk 
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f saleca saczególniey Podpułkownika Ga. ” 


wcode, 

Po iwistney tey rozprawie Jenerał 
dic. Nugeot wystał uednę kompaplią pie- 
choty z oddziaiem huzarow przez Cesenę 
mnaprzod do Savignano, a sam osadził Fa- 
«©nzę. Pod Imola fora C. K. ilraże, a w 
gorach znayduią się mocne oddziały rko- 
azanow , które nieprzyiacieła napaliuią, 
iLago ielł także osadzone, a w Furl ltui 
Podpuikowuik Gawenda z resztą woysk 
przedniey liraży ; głowaa iednak sita Itoi 
między Su.Albert i Kawenuą, w nie; rzer 
wanym związku z Gomiacłio, które Jene- 
at Hr. Nugent w naylepszym kanie obro- 
wy poliawit i na skład oręża przeznaczył. 


Korpus Jenerata Sackena przeprawił 
<się.przy uyściu Neckary d. a Styczma za 
"Ren. Urządzen.a były mądre, a przepra- 
wa uskuteczniooą iak naywyboraiey zolta: 
"ła, Pierwsze wuysho w liczbie 1009 lu- 
«dzi przepłynęło około godziny 4tey z ra- 
wna. Nieprzyjaciel nie poltraegt przepły- 
mwaiących woysk, aż gdy byty iuz tylko 
.0 too krakow od załoaoncy nad Regem 
„ma przeciw uyścia Neckary reduty, 
iufraszoność i wytrwałość Cesarsko » Roa- 
«syyskrch woysk adoiosła wkrotce zupełne 
"zwycięztwo; dowodca reduty, 7 ollice- 
zow, 300 żołnierzy, 4 s8acsnalio funtowe 
'dziata r 2 dziesięć funiowe haubice dolia- 
sły się w ręce szturinującym redutę zwy* 
icięzcom. Materyały co zrobienia mollu 
`na Reoie byży iuz na Neckacze .przygoto» 
wane. Jak tylko wspomniona reduta wię: 
gą zofłała, polfiawiono w kilau godzinach 
"na dawnem mieyscu.noli, po którym prze- 
szły woyska, które nie przewiozły się iesz- 
szcze byży na Qatkach, Król Pruski byś przy 
ssey przeprawie obecnym, Qchocze i iedno* 
Bayne woysk Okrzyki Urra! za pokaza: 


Nie- 


nch się tego Monarchy , aa waylepszym 
dowodem iak mocne i nierozerwace związe 
ki łaczą oba narody.  Naczeluy dowod: 
ca, Baron Sacken, wysoka jeneralność I 
większa część ofi:cerew źłożyli J. K. Mci 
na lewym brzegu Renu nayszczersze ży 
czenia w nowym roiu, J. K. Mość pow- 
„Touit uis zedługo potem z lewega ua pta- 
wy brzeg kizuu do Manbeimu: 


Miowią, iż w nocy zd. 31 Grudoja 
na 1 Stycznia przeprawił Się tacze za Ren 
korpus pod rozkazami Rossyys-icgo Jene. 
rata, Hrabiego Wiltącaliejina, powyzej 
Batładt, a Rossyyski Jenera? St. Prek z 
swoim oddziałem d., 1 Stycznia pOmiżey 
Kobleutz. 

Z dAmfierdamu d. 29 Stycznia, 

Nieprzyiaciel, który we wiorek cafe 
nął się z pod Kredy, ponowit nazaiuliz 
attak przeciw tey twitrdzy, dullawszy za» 
pewne z Antwerpii positki, ktory rownie 
jak pierwszy ule udał się. Z wszyltkich 
firon oadciagaią Sprey mierzone woyska 
ma pomoc ley twierdzy; a gdy wysiadie 
do kiolandyi woyska Angielskie 1 kolume 
„na.WoySk ruskich , kture Jenerał Biillow 
iz pod Bummelwarde postat, pod Bredę 
nade agnęty , cofnął się mieprzyiaciel 2 
pOspiechein. Prees dogodne srodki, z po 
łączoną odwagą 1 walecznoscią zapobiezo* 
no, azeby z bredy nie kato się drugie 
W oerden. 

W Giapeker, Haagie, Sundert, WO: 
ef- Wezel bardzo żle nę Francuzi obeszli ; 
zabrali z sobą wiele mtod.iezy rożnych 
ltanow , wszedzie bydło pozabiiań i mige 
so aoliawiii, Kozacy gonili ich az za 
Sundert. 


D. 24 bataliion Pr.ssakow z nieco 
huzaramı oczekiwany by: w Olterhut. Mo- 
wią takze, iZ prayoçaas tam 1500 hol- 
leudruw. 
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Z KRAKOWA DNIA 19 STYCZNIA 1814 Roku WE SRODĘ, 


2 Wiednia d. 12 Stycznia. 

Guberaator Galicyi wydał nalłępuia- 
Ge dwie odezwy: 

Do Szlachty Galicyyskiey. 

J. C. Mość, nayłaskawszy nasz Ce- 
bart i Pan, po wielokrotnych ofiarach 
Szlachty dolławienia i uzbroienia ocho- 
tuych jezdcow , zezwolił ma dalsze iey ży” 
Cżenie, aby w Galicyi wyfiawiony był z 
Sziachty i wolaych od rekruta osób putk 
u avow. Z ukontentowaniem przyiał J. C.M, 
tę ofiarę i nadał nowemu temu pułkowi aay- 
łaskawicy nazwisko: ”Cesarskich uła- 
Dow.,  Zaszczyt ten przyymie Galicya 
zapewne z wdzięcznością i okaże w obii. 
czu Europy, tak szlachetnie umieią iey 
mieszkadcy okazać swoie uczucia. Trze- 
cia tyiko część oficerskich fiopniow osa» 
dzona będzie przez nadworną wo:enną;ra- 
dę „i to, iak J.C, Mość wyraźnie rozka- 
zał, zaseczegolnieyszym względem na za- 
Błuzopych w C. K. woysku Gaiicyanow; 
dwie trzecie zaś części zoŃiwione będą 
dla zdatocy Galicyyskiey Szlachty. Od 
wieliiey części” posiadaczow dobr i mje- 
Bzkalicow Ualicyi nadeszły iuż cówiadcze- 


nia znacznych składek na to od dobrego 
Monarchy nayłaskawiey pochwalone u. 
rządzenie. Dali oni iawny dowod swey 
gorliwości i przychylności. Wzywam 
przeto wszyfłkich, aby oświadczeniom 
swo.in zadosyć uczynili i przykładali się 
do ukończenia tak chwalebnego dzieła. 
Uskutecznieniem tego polianowiema tru- 
dnić się w każdem cyrkule będą kilku 
Szlachty wrAaŁ z przełożonym cyrkułu. 
Dobrze wychowana młodzież szlachecka 
niechay się z zaufaniem do mnie udaie; 
każdy znich może bydź pewnym, iż ie- 
żeli ma potrzebną zdatność , tarać się bę» 
dg oprędkie posunięcie go na oficera, Ci 
zaś, którzy posiadaią iuż woyskowe wia- 
domości, będą natychmialł za porozumie- 
niem się z władzami woyskowemi w fto- 
poiu officerskina przyiętemi. Szlachecka 
Młodzieży Galicyysta! masz teras porę 
do popisania się; Otwiera się dla Ciebie 
chwalebny zawod. Zaciagay się pod cho. 
rągwie troskliwego Oyca i Monarchy, któ. 
ry wszyftkie s. „ie ludy zarowno uprzyy- 
mie kocha, i dla tegoiedynie woła ie pod 
oręż, aby im i Europie zapewnił trwały 
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pokoy, gruntowną spokoyność i zupełną 
szczęśliwość. Oczekuie Cię oycowskie u- 
kontentowanie Monarchy i Cesarza, wy- 
bagradzaiąca i wysoka myśl szlachetnego 
dopełaienia powianości, szacunek w8 poł. 
cześnych, radosne przyjęcie od zwycięz- 
kich woysk, honor i zaszczyty. =—— We 
Lwowie d. 19 Grudnia 1813. 
Piotr Hrabia Gozs, Gubernator. 
Do Mieszkańcow Lwowa. 

Dobrzy mieszkańcy Lwowa wiedzą 
z wczorayszey moiey odezwy o zezwole: 
niu J. C. Mci oa utworzenie pufku ułanow. 
Gdzie idzie o danie naylepszemu Monarsze 
dowodu miłości i przychylności, co tyle 
krotnie iuż okazali, oie będziecie zapęwne 
oflatniemi. Po uczuciach waszych spo- 
dziewam się, iż przyłożycie się do tak 
pięknego celu. Przez wasze składki w 
zdatney broni, mundurach , sukoie lub w 
pieniądzach, uboga młodzież potławiona 
będzie w Ranie wfiąpienia w nowy chwa- 
lebny zawod. Każdy niechay da podług 
możnożci i chęci. "Agdy nowa wyborowa 
kupa odważney młodzieży przybędzie do 
zwycięzkiego woyska, chlubić się Low 
bedzie, iż przyłożył się do tego, wszy» 
scy współziomkowie oyczyzny wielbić 
go będą, a dobry Monarcha uzna to naye 
łaskawiey. —— We Lwowie d. 30 Gru- 
dnia 13813. 

( Podpis iak wyżey, ) 
Urzętowe doniesienie. 

ZC.K. głowney kwatery Lórrach pod 
d. 29 Grudnia donos:ą, iż wysłany pod 
Majorem Woeber podiazdowy korpus za- 
szedł do Villers i Danvan i gotował się 
do zaięcia ffanowiska nad Doubą, 

Dywizya Feldm. porucznika Hrabie- 
ge Creaville poftąpiła do Porentrui i po. 


sunęła firaże twoie ku Dell, przez co u. 
trzymuie związek z woyskami Bawarskie. 
mi fłoiącemi pod Befort. 

Podtozni których woyska pod rot» 
kazomi Jenerała jazdy Frimonta będące, 
patrafity pod Rufach, zapewniaią, iż na 
drodze od Paryża do Kolmaru nieco tyl- 
ko umundorowanych popisowych i jaady 
bez koni widzieli.  Młowia także, iż w 
wszyftkich wielkich miafiach, przez któ. 
re przeieżdzali, znayduią się woyskowę 
lazarety , w których wielki ieft pomor, 

Kr. Bawarski Jenerał jazdy Hrabią 
Wrede donosi, iż od Jenerala jazdy Baro. 
na Frimont odcbrał wiadomość, że nie. 
przyiacielski oddział s 18 żandarmów zło. 
żony, uderzył d. 28 Grudnia w połułnie 
pod Czernay va czatę naszą; „Żołnierz Zy. 
gmund Tóth od Szeklera huzarow żofłał 
od 5 żandarmaw otoczony ; ranił 4 1 przy» 
musił do vceczki, a 520 w niewolą Zae 
brał. Reszta oddziału nieprzyiącialskiego 
zofłała przez nadbiegłego Porucanika Deak, 
po zabraciu 4 żandarmow w n'ewnlą, roa" 
pędzona. PDowodzący Feldmarszałek aa 
szcaycił żołnierza Tuth srebraym medas 


lem” waleczności, 


Podług 'ifow z C. K. zg'owney kwa- 
tery a Altkirch pod d. 4 Stycznia, donosi 
Jenerał Hrabia Wrede pod d. 29 Grudnia 
z Blotzheim, iż wysłany na g'Ściniec Lu» 
newilski Bawarski Porecznik Baron Ga- 
gern od lekkiey konnicy, natrafił przv Lure 
na nieprzyjacielsrą placowkę i one odparł, 
W mieście znayd”wało sie 26 firzelców i 
20 żandarmow , którzy uszykcwali się na 
drugiey fironie miafta, Porucznik Gagern 
vderzył na oich, poraził, zabrał im 9 ko- 
ni i 1 Arzelca, a 15 ludzi trupem położył, 
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Daley donosi Jenerał Hrabia Wrede, iż 
Jenera? jazdy Hrabia Frimont rozkazał d. 

« 31 Grudnia Feldm. por. Hrabiemu Hardegg 
czynić rozpoznanie od Ensisheim do St. 
Croix. Pułkownik Baron Mengen prowa. 
dził przednią firaż w 3 oddziałach , i miał 
rozbaz uderzyć pierwszym na wszyfikie 
na gościńcu tedące liraże, wpaśdź z vcie- 
kaiącemi razem do St, Crcix, przeszko- 
dzic uszykowaaiu się niepczyiaciela i wy- 
pędzić go za to miafio. Inne dwa oddzia- 
èy miały z lewey i prawey rony obeyśdź 
to miafio. Nieprzyiacielskie czaty i pierw- 
sza placowka zofłały: natychmiafł napad- 
nięte i wycięte; ale polowa firaż 2 iednea 
go szwadronu złożona i kilka oddziałow 
jazdy taty w zupełney gotowości, i po ży. 
wem na nie natarelu przez Pułkon nika 
Barona Mengen , uciekły do miafła, gJzie 
nieprzyjaciel kilkanaście domow osadził i 
żywo z okien dawał ognia, od którego 
waleczny Rotmifrz Wolff od Schwarien- 
berga ułanow poległ, a Porucznik Baron 
Malowetz raniony zofiał Gdy gruba mgła 
Die dozwołita rozpoznać dokładnie siły 
mieprzyiacielskiey między St. Croix i Kol. 
mar, przeto uznał Keldm. por, Hrabia Har. 
degg zapotrzebne cofnąć wszylikie oddzia. 
ły woyska do dawnieyszych ftanowisk, 
co bez napaści nieprzyiaciela uskutecz. 
nione zolłało. Strata nieprzyiacielska, 
gwłaszcza w zabitych była znaczna i do. 
Ñato nam się w ręce 11 jeńcow, powięk- 
Gzey części ravionych, i 30 koni, My uie 
wiele mamy ramionych, 

Pod cz4s tego rozpoznawania, zatrwą. 
£ał Pułkownis Scheibler w 150 kozatow 
i 50 huzaraw nieprzyiaciela przez Rufen. 
heim do Iessenheim , gdzie natrafił na nie- 
przysacielski polierunck, który odparł, 
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rownie iak druzi w Weckelshejm będący 
iaż pod twierdzę Nowego Breisach ścigał, 
pPrzyczem zabrał 11 jeńcow i ai koni 
zdobył. 

Jenerał artyleryi Hrabia Giulay za- 
pewnia z Mcentbelliard pod d. 3 Stycznia, 
że wydane od nas odezwy biorą naylepszy 
skutek, i że uciekaiący w początkach 
przed nami mieszkańcy , powracaią z zu- 
pełoem zaufaniem. 

Jenerał jażdy , Xże Nafiępca Hessen. 
Homburg donosi, iż Jenerał Scheither przy 
Neufville zabrał w niewolą 1 wachmifńrzą, 
2 kapralow i 12 żołnierzy z 12 koni. 

Wszylłkie zgadzaią się doniesienia , 
iż z tey firony Besansonu nie wielka 
ief siła nieprzyiacielska.  Twie rdzę Be- 
fort opasuiący Feldm. por. Bianchi, kaza 
fłoiące ieszcze nieprzyiacielskie odtwierdzy 
ftraże odeprzyć , przyczem 1 officer i 8 
żołnierzy zabranych zofłało w nie wolą. 

Z Berlina d. 1! Stycznia, 

Przybyli tu: Rossyyski Major Xże 
Gagarin gońcem z Bergedorf przed Hambur. 
giem do Peterzburga iadący,i Xiązęco-Brun- 
swicki Prezes Menz, iadący z Wrocławia 
do Brunswiga , a odiechał Aogielski Jene. 
ralny kommissarz Robertson do Bremy. 

Gazeta Vossa mowi: ” Tak nazwa. 
na odezwa, umieszczona w gazecie Hau. 
dego i Spenera, wyięta z liftu z okolicy 
Gdańska pod d. 29 Lifłopada do Polakow 
znayduiących się w Gdańsku, ani ief pras 
wdziwa, ani wyszła urzędownie.,, (Jef 
to ta sama, która wzięta z gazety Krole- 
twieckiey umieszczona była w Nrze 99 Kra. 
kowskiey gazety, pod artykułem 2 okolię 
Gdańska i z podpisem Xcia Alexandra 
Wirtemberskiego. ) 
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_ Naywiętsze flopnie Ciepła i Zimna. 
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Dnia 17 i 13 Stycznia 18 14. 
Cén zboż rvznego galtunau na Torga w 
Arakowsie spractzawanych. 


— Owsa 6— 515 5—% w JB 
— jaiot 28 — 26 — 24 — 2t — 
«= (jrochu 21 — 20 == |99 == — >» 
«= Rzepak 23 — 22 — 90 m ma -s 


W tych dniach; wyszedł z pod Pras- 
Drukarskiey Prospekt na Dało pod Tytus 
łem: Pamiątka Dziejow Bohatyrszich g 
wieku Grayske - Troskiego w 62 Spiewach 
Homera 1 Kwinta Kalabra Stowianirma 
Narudom dochowana Jom'w VI. Przękia. 
dania i Obiaśnienia Jacka ldziego Przyby 
skiegu według Pierwotwotow Greckich, 
Dzieto 34 lat pracy kosatuiące na Prea 


i. 2. 3: 4 
Lè: gr. ZA. yro Źi.gr. Lè. gr. 


Korzee tumefatę podane. Exemplarza takowego 

Pszenicy 22 — 30 — 18 15 16 — Prospektu pd arkuszy trzech doliac 'mozuą 
— Zyta 13 15 12 — 1; — jo — w Xięgaroi Groeblowskiey za Złoty Pels 
— Jęczmiekia 10 — 9 — 8 15 8 — SK u. 


Uwiadomia się że licytacya bropinacyij w dobrach slucza Czarkowskiego, w Poe 
wiecie Szkalbmirskim syluowanych. w kancellary: Domiaikalaey w wsi Czarkowacih, 
na dniu sá t m, Stycznia r.b. »614 odbywać się Dędzie. 


Opis pokradzionych rzeczy w kamienicy JPana Sapalskiege na ulicy Florańskiey 
pod Nrem 521 lczącey narożnieyi 

imo, Czują wicszci: sukna nakrapiano zielonego,i podszyta fuirem z Rysicii ogo0» 
Bow, przykryte zaś to futro spodem nankigem w kratkę. ? 

2de. Surdut grauatowego przedniego sukna piaccnodzony , cały watowany, les 
wantyoą granatową podszyty, perewiłłkami okładany. 

gtia, Rękaw duzy miedzwiedzi szaro ciemnego koloru. — Kto wyśledzi tę zgubę, 
nadgrody zł.pol. go odbierze,i ma się zgłosić do kantoru Gazety Krakowskiey, 


W dniu 27 Lutego r. b. ogodzinie 3ciey po południu dochod roczny zdomu szyte 
kowaego pod L, gta, oraz zdwosku pod L. 12 na Piasku przy Krakowie ftoiących, 
tudziez z ogrodaw pod temiż numerari bedących naywięcey daiącemu pod warunkami 
przed licytacya przeczytac się maiącemi, zadzierzawiunyji zottanie, : Kazdy przeto 
takowych dochodow chęć zalicytowania maiący w duiu wzwyż wyrażonym w dworsii 
przy Krakowie na Piasku pod L. grą itoiącym lławić się taczy. Dan w Krakowie de 


Égo Stycznia 1314. 
Jan Kanty Kowalski, K. T. C. P. J. D. R. 

Dnia 25 b. m. o godzinie tey z raną w domu Nr. 453 w Ryaku, na pierwszym pięe 
trze ruzpocznie się przez publiczną licytacyą sprzedaz ża gotuwą srebrną kurant moe 
peię roznych ruchomości, iąko to: sykien paigkicn, pasow bogatych, tyfiykawych , 
bielizny ltołowey, kobiercow, zegirkow kieszoakowych, szk a. uaczyń kncheaaych 
miedzianych, cyny , kufrow, bryczki, pieaiędzy miedzianych ttarych Aultryackich 
Bo kilka dziesiąt funtow, uody srebrnych, łyżeczek od kawy , lichtarzy srebruych, ły- 
zek (łogłowych srebrnych, serwiskow z karafinkami , Sc. Maiący chęć kupaa racvą się 
W OZRĄCZONYJM mieyscu zgromadzić, Prąez trzy nallępne duie poprzedzające licytacyą, 
wyszczegolujone srebra w mieyscu odbydź się maiącey sprzedaży, w kazdey godziaię 
oglądać można, — W Krakowie d. 14 Stycznia 1814. 

Jan Kanty Fachinetty, Komormsk Tryb, Han, D. Krak. ś Radom. 


